
Dnia 7go W rześnia. Rok 1864.

Jutro, z powodu Uroczystości N a r o d z e n i a  N ajśw : 
MARJI PANNY, odprawiać się będą Uroczyste Nabo­
żeństwa Odpustowe, w Kościołach: po-Paulińskim , bgo 
DUCHA, XX. Dominikanów , XX. Bernardynów , XX. 
T ryn ita rzy , w Kościele Mokotowskim i w Rokitnie.

R eskryp t Cesarski do Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Xigc.ia Konstantego Mikołajewicza. Wasza 
Cesarska W ysokość! D ziś upływa 50 lat od daty 
utworzenia Komitetu dla ranionych. Wasza Cesarska 
W ysokość własną krwią zaznaczyłeś mężną służbę 
tronowi i ojczyźnie, i Ja, pragnąc dziś dać dowód 
szczególnego udziału Mego w losie zadłużonych wojo­
wników, mianuję Was Prezesem komitetu dla ranio­
nych. Pewny jestem , że Wasza Cesarska W ysokość 
przyjmiesz na Siebie pieczę nad kalekami wojskowe- 
mi z takiem szczerem spółczuciera, z jakiem zauta- 
niem  wkładam na W as święty ten  obowiązek.

(Dz: War:)

B erlin , 4go W rześn ia— Najjaśniejszy Cesarz R o­
syjski przybędzie dziś o 8ej wieczorem na stację dro­
g i żelaznej w Frankfurcie nad Odrą, uda się n a stę ­
pnie drogą żelazną boczną do Poczdamu, i pojedzie 
wprost do Brandenburga, gdzie przyjmowany będzie 
przez Xięcia Następcę Tronu Pruskiego. (Dz: War.)

Do podróży do Kopenhagi trzech Xiążąt Następców  
Tronu przyw iązyw ane  jest nie wielkie znaczenie. Po-
S Ł f  £  Wielki Xiążę Następca Tronu Rosyjskie- 
go tak samo jak Xiążę Walji i X iążęHumbert, udali 
sie  tam dla wynurzenia swych sympatji nieszczęśliwe­
m u Królowi Chrystjanowr, powiadają także, że Niem ­
cy nie miałyby słuszności gdyby guiewały się z po­
wodu tych podróży, wiedzą one bowiem bardzo do­
brze, że jeżeli mocarstwa zagraniczne tolerowały po­
stąpienie z Danją, były one bardzo dalekie od pochwa­
lania takowego. Celem głównym podróży trzech do­
stojnych osób jest i pozostaje życzenie ujrzenia p ię­
knej Xiężniczki Dagmar (Dz: W.)

P.O. W arszawskiego Ober - Policm ajstra . —Skutkiem  
działania i nadzoru Policji, odkryto różne nadużycia 
i  bezprawia żydów przekupniów owsem handlujących; 
nabywany owies oni przedewszystkiem zsypują w swo­
ich składach a potem wysyłają dla sprzedaży na targ 
Grzybowski na wozach własnych, przy których pozo­
stawiają swoich ludzi, ci zaś udają, że ze wsi przyje­
chali i  tem oszukująkupujących, mogących m.ec prze­
konanie, że kupują produkt, wprost z pierwszej ręki. 
Jakkolwiek dla zapobieżenia podobnym nadużyci , 
odpowiednie zarządzenia już wydane zos ały i win y 
w tej mierze pociągnąłem do stosowne] odpowie d - 
ności, obok tego wszakże uznałem właściwem okoli- 
cznolć tę podać do wiadomości mieszkańców, aby ka­
żdy kupujący w razie potrzeby mógł odnieść się  z za-

ŚŚ. Adriana i Gorgonjusza MM.

żaleniem i tern ułatwić Policji wykorzenienie pod- 
stępstw i  nadużyć, jakich dopuszczają się  przekupnie. 
Pułkownik, Baron Frederiks._________

7nr7ad Okresowej Intendentury Królestwa Polskie- 
„0 _  Obvwatef Warszawski Hippolit syn Maurycego 
Koniar lub jego spadkobiercy, albo prawomocni pełno­
mocnicy wzywaja się do Departamentu Prowiantskie- 
go Ministerjum Wojny w Petersburgu, w ciągu sze-  

miesiecv od daty niniejszego ogłoszenia, dla wy­
sych an ia  rŁ hunkó w wynikłych z kontraku 13go i  
20 Kwietnia 1861 r. zawartych. — D nia 14 Sierpnia 
1864 roku.—Naczelnik Wydziału Pelrow .—Naczelnik
Stołu Obrazców. _

R ada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych Powia­
tu Sejneńskiego. -P o d a je  niniejszem do wiadomości, 
że w dniu dzisiejszym na Kollegjalnem posiedzeniu  
Rady Opiekuńczej odbyło się ciągniącie loterji, przez 
k łórą rozegrane zostały dwa obrazy olejne pędzla Mu­
rilla, Szpitalowi tutejszem u przez JW . Konstantego 
Uszyńskiego obywatela podarowane. Padł los na Nr 70, 
ieden z pomiędzy 4ch wziętych przez Radę Opiekuń­
czą Zakładów Dobroczynnych Powiatu Łęczyckiego. 
W ygrane obrazy w bezzwłocznym czasie za pośredni­
ctwem poczty pod lubrum  Rządowem, Radzie pomie- 
nionej przesłane będą.— Sejny, dnia 13 (25J Sierpnia 
1864 r.—P- o. Prezydującego Grabowski.

Wczoraj przyjechali do Warszawy: Jenerał-Adju- 
tant Totleben z Petersburga; Radca Tajny O strow ski 
z wsi Czajki; Rz: Radca Stanu Baron Medem z Ber­
lina- oraz Rz: Radca Stanu Szatyński z Gub: War­
szaw skiej;-w yjechał zaś, Jenerał-Lejtnant Glebom do
P i o t r k o w a . _____________________ -

W  rocznicę urodzin ś. p. Mateusza Barczyńskiego, 
odbędzie się dnia 9go b .m .t o j e s t w P ią t e k  o godzi­
nie 9 ej z rana, żałobne Nabożeństwo w Kościele P o­
wązkowskim, a następnie p r^ n ies .en iez w ło k , oraz 
poświęcenie pomnika, „a które pozostała Żona, K re-
wnYch i Przyjaciół zaprasza.

Mateusz P.,b ida , Urzędnik Sądowy zakończył życie 
wczoraj, mając lat 68; exportacja zwłok nastąm jntro  
o godzinie 3ej po południu z Kaplicy PANNY MARJI, 
na c m e n t a r z  Powązkowski; na które, zaprasza się Przy- 
jacioł i Kolegów. (3123.)

Ś. p. Konstanty Górski, Magister Filozofji, b. Pro- 
fessorSzkoły Głównej, Dziedzic dóbr Sałanty w  Gub: 
Kowieńskiej, onegdaj zakończył życie. Exportacja 
zwłok nastąpi jutro o godzinie 4 y 2 po południu, 
z dolnego Kościoła Śgo K rz y ż a  na cmentarz Powąz­
kowski. Nabożeństwo Żałobne odbędzie się w dniu  
9tym b. m. o godz: lOej z rana, w  K ościele Śgo K r z y ż a .

r a i  7(11(3170.)
Ś. p. Walery Slum mer, Ajent Banku Polskiego, po 

długiej i  ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 33, wczoraj
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zakończył życie. W  smutku pogrążona Wdowa, wraz 
z  nieletnią. Córką, Matką i Rodzeństwem zmarłego, za-

HSfpn;J t ml ’ Przyj acio* i Znajomych, na wypro­
wadzenie zwłok jutro o godz: 4ej po połud:, z domu
P '  V cy ^.ai.szałkowskiej Ner I492ń, na cmentarz 
X X n  !?w ! na Żałobne Nabożeństwo w Kościele
rn-p ;? [°rmalowi w Sobotę dnia lOgo b. m., o godzi- 
me l łe j  z rana. (3133.) 6

Obywateli3]  nierf k a r‘ b‘Michał Stefan F a ls k i ,  
żywszy laU 3  (3 i 4 i  )Żeg°Wie’ zakończył życie>P«e-
irn^ rH n.ad:. z Lublina). W dniu. 29 Lipca r. b., za- 
Konczył życe ś. p. Jan Mincel, b. Kupiec i Obywatel 
m. Lublina, w wieku lat 70, z których lat 57 w za­

dzie handlowym spędził, otoczony miłością i sza- 
unbiem wszystkich co go znali; umiał bowiem zjednać 
obie względy współ-obywateli nieposzlakowaną pra­

wością charakteru, uprzejmością i nadzwyczaj na ludz­
kością dla biednych. Pamięć jego na zawsze pozo-

duszy6-  E ?  ' DzieCi 1 Przy->acioŁ SP°kójjego
Wyższej 5cio-klassowej, zostającej pod 

przewodnictwem Laury (Jutrin, mieszczącej się w do-
SriW i a<ŁIeg£  0str°u'.skie&°' Przy rogu ulicy Mazowie-

Przełożona Pensji Wyższej żeńskiej przy ulicy Śto- 
Krzyzk.ej Nro 1338 (obok domu P. Mintra), ma honor 
zawiadomić szanownych Rodziców i Opiekunów iż 
zapis uczennic, tak miejscowych jak przychodnich, o- 
twarty od dnia 16 z. m., a wykład nauk z początkiem 
b. m., rozpoczętym został.— Marja Kirchner.

poważniona od Władzy Naukowej, zawiadamiam 
szanownych Rodziców i Opiekunów, iż jak poprzednio
ueyni ’ zam.Iar utrzymywania na stancji 
uczni, zapewniając opiekę rodzicielską, oraz pomoc 
w naukach gdyby tej żądali. Wiadomość przy rogu

? ° Z<V  P uczej Nro 168°- w blizkości Gimna­zjum 3go. Stróż miejscowy wskaże.

nom im o wŁfj’ n°Stajf y P°d dyrekcJ3 P-Buchholtz, pomimo ubytku Pani Ł... doznaje jak najśw ietn iej­
szego powodzenia; sala bywa napełniona. PubTiczność 
oceniąjąc pracę i staranność, tak Dyrekcji jako i Ar­
tystów, dwukrotnie scenę zarzuciła bukietami
Tvn«kłar em 1 drukiem S- Orgelbranda Xięgarza i 
Typografa przy ulicy Bednarskiej Ner 369 b, obok 
towarzystwa Dobroczynności, wyszedł 155  Zeszyt 
Ątocyklopedji Powszechnej, rozpoczynający Tom XVTTT 
^uw ierający  między innemi n a s t ę p n i  artyku™  
marheineke, teolog protestancki; Markiewicz Jan Dr 

ojga Prawa, przeciwnik Jezuitów; Markiewicz Ro- 
kowski u  f 0rr.Ulliwersytetu Lagielońskiego; Mar- 
E k u s i ^ , 01' Profeśor Akademii Krakowskiej- 
m ur Mar^’ AIarłiński Alexander (Bestużew); Mar- 
S Ł n łev  Wielki Koronny i Litewski, M arszl

M w ^ a łe k K ró b w e S  1tLite! f ki’ Marszałv  P w o r u >

ski Hieronim,Matematyk"m de -q  1 Martlfnow'  
Akademji K ra k o w s ®  ’m ry t 1 Szym° r  S°f 
Aijstrjącka; Marja-Ludwika^p1 'Teiessa,JCesarzowa 
Maria T KrAlnn,o . -V aai Cesarzowa Francuzów;

’ ńgtelska; Marja Stuart, Królowa

fiak ACnkta; -Marjp  de Me,dic\siKrólowa Francuzów; Ma- 
rja-Antonina Francuzka; Marja,Amelja żona Ludwi- 
ka-Filipa; Marja-Krystyna Hiszpańska - Maria de P ń  
r.a Portugalska; Marja Ludwika K r ó W
Polska i Marja-Kazimiera Sobieska, Marjampol Ma- 
rjawitki 1 1. d. Cena zeszytu kop: 35 eranirami 
37%, na poczcie kop: 40. Encyklopedji nabvć można 
tomami, lub zeszytami, zupełnie dowolnie j na
bywającemu będzie dogodne. J

Kochany Panie Wawrzyńcze! — Pisany przez ciebie o- 
statnio list do mnie, licho chyba do „Kurjera” Zanio- 
ło. Diugie licho mnie skusiła, że chcąc skorzystać 

z ojcowskiego twego napomnienia przeciw dziewiczym 
niedorostkom wymierzonego, poważyłem się go po­
kazać mojej najukochańszej małżonce, a to w nadziei
Hv;J£0rZ}i f JlłC ri nauki’ P o s ta n ie  wysyłać naszą 
dziesięcioletnią Ewusię do Saskiego Ogrodu w krót­
kich spódniczkach i w skarpetkach zamiast pończoch 
czego się za naszej ostatniej podróży do Wiednia 
nauczyła. Ale mój drogi Wawrzyńcze:

Nie każdy rozumie,
Co biała płeć umie! 

dostałeś ty tam za swoje, a i ja  także. Co wiecei 
była tam jakaś strasznie uczona stara Panna która 
chodzi w okrągłym kapeluszu z dwoma daszkami-dla 
czego te dwa daszki, niewiem: bo daszek z przodu 
nie zakrywa bynajmniej długiego jej nosa który
r Ł " i a bL V ^ POd- d“ 4 *  przyprawia!
uczona Panna p o w s t a t a 'J a / o l b ń y J t p Ł . t o u y *
wi twojemu, twierdząc 2eś zacofany „w ,

S  .7 ‘ >aici te«°
dzień strasznie uczona Panna przynosi mi jakiś fo- 
hant, ktoryzkopiowałazBibljoteki wKorniku. Otwie­
ram, alic tytuł: „Obrona Pań i Panien czyli rodzaju
Ewinego z okazaniem cnót ich y zacności.” W pisem­
k i e m ,  sięgającem BOG wie jakiej epoki, Eufrozyna 
Lubokłonska i Wierzchosława Kędzierzkowska, odzy- 
wają się zaraz na wstępie do Czytelnika świerzbiący 
język mającego: * 3

Acz żadnemu do złego niedajem przyczyny 
Wszakoż wielkie bezprawia ponoaim na świecie 
Chyba który się leni ten o nas nie plecie ’

Z Panów mężczyzn: ci niczem innem się niebawia 
Tyło o nas w swych schadzkach niewiniątkach prawia 

„Pokaż to Asan swojemu przyjacielowi a jeśli sie nie 
poprawi to mu takiego szmermela w dom puszczę 
ze się w swym domu ze sześć miesięcy o ład sk ład  
i spokojność nie dopyta.” Piszę ci tem
co zaszło, gdyż nie pozostaje nam jak  stulić uszy, 
pamiętając jak  wyżej, źe

Nie każdy rozumie,
Co biała płeć umie.

. Bonifacy D.
Kięgarma Henryka Natansona na Krako:-Przedm:

Nro 17, otrzymała na skład główny: 1) System aty­
czn y przegląd ryb krajowych, przez A. Wałeckiego 
Kustosza Gabinetu Mineralogicznego Szkoły Głównej’
1 tom, 8ka, Warszawa, 1864, cena kop: 75- 2) Re- 
cueil gradue de lectures et d’exercices de mćmoire 
en prose et en vers, & 1’usage de la jeunesse nolonaise’
Par Adolphe Krzewski, seconde partie, 1 Vol- 8vn 
Varsovie, 1864, cena kop: 82%. Powyższe’’dzieła 
znajdują się również we wszystkich znaczniejszych



xięgarniach w Warszawie, jak  też i na prowincji Kró­
lestwa.

Thugutt, Lekarz wolno-praklykujący, mieszka przy 
ulicy Podwale pod Nr 519, naprzeciwko Składu Ma- 
terjałów Zakrzewskiego, dawniej Gersza. Przyjm uje 
chorych, z rana do godz: 9tej; po południu od 3ciej do 
5tej. Biednym tak  w własnem, jako i w ich mie­
szkaniach, udziela rady lekarskiej bezpłatnie. (3071.)

Czytelnia polska, francuzka i niemiecka, Michała 
Fruhlinga, przy ulicy Nowy-Świat Nro 1249, została 
zupełnie wznowioną i znacznie pomnożoną. Abona­
ment przyjmuje się bez złożenia żadnego zastawu. 
Uprasza sig najuprzejmiej szanowną Publiczność o 
nieuszkodzenie dzieł, zależy bowiem na szanowaniu 
xiążek, aby się mogła ciągle utrzymywać wznowiona 
Czytelnia.—Będąc bowiem sam za granicą, a miano- 
wmie w Paryżu, Bruxelli i Wiedniu, nie szczędziłem 
trudów i kosztów, dla powiększenia onej. (2877.) 

Utrzymująca magazyn strojów damskich przy ulicy 
lerzbowej, P. Klementyna W., w’ dniu wczorajszym 

wyjechała do Paryża.

, Unia 24go z. m. w Chalon nad Saoną, nad rynkiem 
ukazała się chmura, k tóra  zaciemniła horyzont; były 
to myrjady mrówek skrzydlatych. Dla rozpędzenia 
ich użyto sikawek, a zalewane wodą literalnie pokry­
ły ziemię, dachy i ściany domów. Fenomen ten dość 
pospolity w Egipcie i w gorących krajach, w strefie 
umiarkowanej nader rządkiem jest zjawiskiem. Wró- 
z^one  ztąd zmianę tem peratury, a mianowicie deszcze,
E rancjiSt0tnle W par§ dni spadły w tam tej okolicy

Trzy wagony towarowe pociągu nadchodzącego 22 
z. m. ze Lwowa, wyskoczyły ze szyn naBłoniu w P rze­
myślu i obaliły się. Skutkiem tego zranione zostały 
dwa wierzchowce Hr: Dzieduszyckiego, znajdujące się 
W jednym z tych wagonów.

Z powodu nieustannych deszczów, od 10 do 15 z.m . 
wezbrały nadzwyczajnie wszystkie rzeki i potoki w Po­
j e c i e  Bolechowskim w Galicji, zrządziły wielką szko- 

§ w zasiewach* Najbardziej ucierpiały gm iny  Wi- 
twica Czołhany, Bolejów, Sokołów, Łany, Cissów 
Boleców ruski i Hoszów.

Cesarz Napoleon dekretem z d. 20 Kwietnia r. b. 
ogłoszonym w ostatnim numerze dziennika Prawa 

rancuzkiego, nadał W ilhelmowi-Alexandrowi Lu- 
wikowi-Stefanowi Xciu Hamilton, ty tu ł dziedziczny 

gięcia de Cnatellerau t utworzony w r. 1548 przez

H a m U tS a H r  Arran yka Ir> na rzecz Ji*kóba 
Miasto Paryż buduje dwa domy dla Obłąkanych, 

Jeden w Ville Evard gminie Neuilly sur Marne d ru ­
gi w Vaucluse gminie Epinay sur Orge. Koszta bu­
dowy obliczone są na 5,000,000 fr.

Z Palermo piszą pod d. 24 z. m., iż wielki las skar­
bowy Ticuzza, prawie cały ogniem spłonął. Wszystkie 
larania i środki nie zdołały ugasić ognia i rząd traci 

Jbdną z najznaczniejszych swych posiadłości," k tóra  
otąd była źródłem znakomitego dochodu.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCI A Paryż, Igo W rześ:.- Xi ąźę Murat, ud- 

Płynął dziś wraz z rodziną na pokładzie statku „Ca-

cique“ do Ziemi Śtej. D ekret mianujący Marszałka 
Mac-Mahon, następcą zmarłego Xcia Małahowy w u- 
rzędzie jeneralnego Gubernatora Algierji został jak 
twierdzi „France," dziś podpisany w obozie Chalons 
przez Cesarza. Innym dekretem Cesarz rozporządza 
zmianę w składzie osobistym adm inistracji Algier­
skiej. Mac-Mahon urodził się 13 Lipca 1808 r. w Sul­
ly, dep: Sekwany i Loary. Szlify zasłużył sobie w Al­
gierji, gdzie doszedł do stopnia Jenerała  dywizji. O d­
pływa on 20 b. m. na pokładzie fregaty parowej' „Chri- 
stophe Colomb“ do A lg ieru .-Z m arły  Senator Vaisse 
pogrzebany został w swem rodzinnem mieście Marsylji 
w grobie familijnym. „Monitor" podaje obszerny ne­
krolog zmarłego.— Wielkie manewra jakie miały się 
odbywać w obozie Chalons w obec Cesarza, Xiecia N a­
poleona i Xcia Humberta, są skończone. Ju tro  po roz­
daniu nagród Cesarz wróci do St. Cloud. Tegoż dnia' 
Xiążę Hum bert opuści Francją, aby przepędzić kilka 
tygodni w Anglji, a za 20 dni znowu przybędzie do Pa­
ryża.— Zapewniają, że „Courrier du Dimanche" za­
protestuje przed radą stanu przeciw decyzji m inister­
ialnej, zawieszającej ten dziennik na 2 miesiące, a k tó ­
remu to środkowi wiele dzienników zaprzecza prawno- 
ści. Niektórzy spodziewają się, że pomieniona władza 
x anstwa weźmie w opiekę przepisy prawa, tłomaczo- 
ne w sposób tak  niekorzystny dekretem  m inisterial­
nym- — _ „Constitutionnel" roztrząsając mowy Mini­
strów miane na radach jeneralnych, widzi w nich świe­
tny dowód ducha postępu rząd ożywiającego. Podhip 
dziennika pólurzędowego, myślą polityki Cesarskiej 
je s t: „rozwijać jak  najprędzej i jak  najbezpieczniej 
zasady z 1789 r. i uposażyć Francję wszeikiemi dobro­
dziejstwami postępu, chroniąc ją  od nadużyć rewolu­
cji. -  Wieść krąży, że układy pomiędzy Paryżem i 
lu rynem , tak  w przedmiocie związku małżeńskiego 
między Xciem Humbertem a jedną z Xiężniczek k re ­
wnych Cesarza Napoleona, jakoteż kwestji rzymskiej 
ciągle się toczą.— Wczoraj odbyły się wielkie m ane­
wra w obozie Ctialons. Wieczór było przedstawienie 
uroczyste w teatrze, na którem znajdował się Cesarz i 
jego goście. Obecnych było około 2,000 oficerow, pod­
oficerów7 i żołnierzy. Cesarzewicz nie nosi już m u n ­
duru kaprala grenadjerów, gdyż jest sierżantem 97go 
pułku linjowego, i jako tak i znajdował się na obiedzie 
danym przez Cesarza 30 z. m.— Pruski M inister woj­
ny y. Roon przyjmowany jest z odznaczeniem w obo­
zie. Znowu szerzy się tu  wieść, że Cesarzowa zamyśla 
o pielgrzymce d o R z y m u .-  WMexyku tworzy się ka- 
marylla usiłująca niweczyć wpływ francuzki i podo­
bno dość się jej to udaje. (Schl: Ztg.)

HISZPANJA. Madryt, 31go Sierp:.— Pewna liczba 
dzienników wychodzących w Kadyxie, Walencji i B ar­
celonie doradza rządowi, aby założył fortyfikację na 
wyspach Chincha ftwierdzi, że te wyspy Są  Drawna 
własnością Hiszpanji. (In: Bel:) ł

SZWAJCARJA. Bern, 31 Sierp:. — Aresztowania 
dokonane między niezawisłemi, wywołały wielkip 
wzburzenie w tera stronnictwie, gdy tymczasem rady­
kaliści dość spokojnie przyjęli ten środek. -  Podług 
najnowszych raportów Komisarzy związkowych wzbu­
rzenie nie ustaje. Część robotników, k tóra już powró­
ciła du pracy, znowu takową o p u śc iła .-  Obchód uro­
czystości Wrześniowych stanowczo odroczony został.
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Arsenał du Grand Pre, przeniesiono z przedmieścia 
radykalnego St. Gervais, a względem innych składów 
broni przedsięwzięto należyte środki ostrożności. — 
Dziś pierwsze wojska związkowe woszły do Genewy, 
co niemało się przyczyni do utrzymania spokojności i 
porządku. (St. Anz).

TURCJA. Konstantynopol, 24"o Sierp:. — Porta 
znegocjowała dwie pożyczki, jednę z domem bankier­
skim Hope, a drugą w ilości 175,000 , z pewnym do­
mem Konstantynopolitańskim. Pożyczki te, przezna­
czone są na spłatę procentów od długu Angielskiego. 
W Smyrnie spokojność została przywrócona. — Mię­
dzy przybyłymi Ćzerkiesami panuje wielka śm iertel­
n o ść .-  Z Bukarestu 21 b. m. donoszą, że Xżę Kuza wy­
dał amnesiję za przestępstwa polityczne wszelkiego ro­
dzaju. Amnestja ta, dotyczy tak  krajowców jak  i cu­
dzoziemców, ale ostatnich pod warunkiem, iż opusz­
czą terrilorjum  rumuńskie, rząd bowiem nie może po­
zwolić aby przybysze ci, pod zasłoną gościuności zagra­
żali bezpieczeństwu i spokojowi Państw sąsiednich.

(St: An:).

Ostatnie Wiadomości.
Depesze dzisiejsze nie zawierają żadnych ważniej­

szych wiadomości. Cesarz Francuzów wraz z Cesarze- 
wiczem, powrócili z obozu Chalons do St. Cloud dnia 3 
b. m. przed godziną 5tą po południu. Na kilka go­
dzin przed J. C. Mością zjechali także do stolicy Xiążę 
Napoleon i Xiążę H um bert.— Pruski Minister wojny, 
Jenerał Roon, jak  donosi telegram  datowany 5 W rze­
śnia, udał się do Cberbourga.

Sprawa Tunetańska wikła się coraz bardziej. Porta 
pod wpływem rad Anglji s tara  się odzyskać swe p ra­
wa zwierzchnicze nad rejencją, a Francja z swej strony 
znowu, bacząc na blizkość swych posiadłości Afrykań­
skich, sprzeciwia się wszelkiej zmianie w warunkach 
politycznych Tunisu. Ta walka wpływów nie przyczy­
nia się do uspokojenia zaburzeń. Nie ma nadziei aby 
bezrząd prędko ustał, i dla tego niektórzy przewidują 
interwencję ze strony Gabinetu Tuileryjskiego.

Królowa Hiszpańska Izabella przyjmowała Amba­
sadora Mexykańskiego, uwierzytelnionego przy jej 
dworze, a wzajemne oświadczenia wymienione przy 
tej sposobności były nader sympatyczne. — Anglja 
jeszcze nie uznała nowego cesarstwa Mexykańskiego, 
ale to uznanie uchwalone jest w zasadzie. Do za ła­
twienia tej rzeczy brak kilku formalności i obecności 
Lorda Russel w Londynie.

Potrzeba pokoju w Ameryce Północnej coraz b a r­
dziej uczuwać się daje, i nie ulega wątpliwości, że to ­
czą się półurzędowe układy między stronami wojują- 
cemi, w celu zbliżenia. Bitwa zaszła pomiędzy arm ją 
Granta i Skonfederowanymi przy kolei Weldońskiej, 
wypadła na korzyść Związkowych, którzy po wielu u- 
siłowaniach, utrzymywali się w zajętej pozycji. A ttak 
na Mobille prowadzony jest energicznie. — Podobno 
w Baltimore ma się zebrać Komissja, dla ułożenia za­
wieszenia broni na warunkach „uti possidetis."

(Schl: Ztg).

S z a r a d a .
K iedy w szys tk ie  się już  zbliżą, 
Sm utne wtenczas bywa życie, 
Bo klnąc że czas bieży hyżo 
Aż na kwintę nos spuścicie... 
K łopot, hałas, krę tanina,
A tu  w kabzie pustk i właśnie, 
A ż zapoci się łysina...
N iechże jasny  piorun trzaśnie!... 
A le niechże los posłuży 
A wam zeszłe pierw sze  trzecie ,  
To nie smucąc się ju ż  dłużej, 
J a k  indyki w nosy dmiecie!!
A  z Irzer iem i  i drugieini  
Co pracu ją  w ciężkim  trudzie  
W net jesteście  zimni, niemi... 
Ot, zwyczajnie ja k  to  ludzie!!! 

(Zeszły Monogram: Arno).

S50NIESIEWIA. 
OKYTIST I ZIEMIAŃSKI,

powrócił z zagranicy; mieszka jak  dawniej przy uli­
cy Czystej, w domu Wgo Kuszla Nro 415a. (2970).

W  Łazienkach, w Huzarskich Ko­
szarach, w Stajni 4 go Szwadronu, 
są do sprzedania R O A I E , oraz 
POWÓZ, za tanią cenę. W ia­

domość u Stangreta Walentego. (Nr 2754).
&

Do SKŁADU OWOCÓW
przy ulicy Granicznej, w domu Wgo Zweigbauma, 

obok Ogrodu Saskiego, 
n a d s z e d ł  T r a n s p o r t

Arbuzów dużych, oraz Winogron
W Ę G I E R S K I C H ,

które sprzedają się po cenach umiarkowanych.
(Nr 3136).

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania 
M E B L E  mahoniowe, mało używane, 

_  _  Kanapa, 6 Krzeseł, 2 Fotele i Stół, 2 Ł óż­
ka  jesionowe, Szafa, K rzesła wyplatane, i inne Meble. 
Wiadomość w Młynie Parowym na Solcu, u Stróża.

(Nr 3143).
3,000 Rubli sr:

p f m j  każdego czasu są do W y p o ż y c z e n i a ,  na hy- 
potekę domu murowanego; dowiedzieć się można 

pod Nrem 358, na im  piętrze, Nowe-Miasto. (Nr 3105).
Dziś rano ciepła stopni 7, w południe ciepła stopni 10 . 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 4 c. 1 . (Ubywa).
T eatr W ie lk i. Jutro, S y t j i d a . ____________
K ura G iełdy W a rsza w * h l(J .-  D. 6 Września

ją
UjHVbti kUjJ. t*Ck U 13. znjjuujij ia. ił a* /4i “ -..t kop:
63%; za akcje Głównego Tow: R osyjskiego dróg żelaznych, 
żądają rs. 119; za akcje drogi żelaznej W.-W. za sztukę, 
żądają rs. 78, dają rs. 77 k. 50; za akcje drogi żelaznej W.- 
Bydg: po rs. 100 i 500, żądają rs. 87 k. 66% , dają rs. 87 
kop: 50. Wartość kuponu bieżącego od obligów skarbowych 
rs. 1 k. 73'/,, od listów z a s ta w n y c h  kop: 12%.

Ceny T argow e v»»r» * » » « » k le . — Dnia 6  b . E  
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 4 k. 7 7 % do rs. 5 k 25; 
żyta od rs. 2 k. 57 ' / 2 do rs. 2 kop; 7 0 - 0W3a 0(j rs. j kop: 
4 2 '/ ,  do rs. 1 kop: 4 5 .— Dnia 5 b. m. za wiadro okowity pró­
by lotej płacono od rs. 2 kop: 25 do rs. 2 kop: 29%, za 
garniec od kop: 731/, do kop: 75.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


